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Wiadomości krajowe.
Z B e r i  i n a ,  d. 20. Marca.

N. Pan dotychczasowego Komrnissarza spra
w iedliwości i Notary usza , Radzcę K o l e  w e  
w  O strow ie ,  Sędzią przy Sądzie Ziemsko- 
miejskun w  Wolsztynie najmilościwiej mibno- 
w a ć  r a c z y y

*.iuó;

Wiadomości zagraniczne. 
. P o l s k a .

TT. Z  TW a r s « w y ,  dnia 17 Marca.
Ukaz Je g o  Cesarskiej Mości. Do Naszego 

Namiestnika w  K rólestw ie Poskiem: Dla za- 
W Królestw ie Polskiein jedno- 

• esarst,vve,n systematu menniczne-
Króle«twnÛ ,C j t<̂ SOV'rn®rn * na tożf  „  ł»°«an o w io n f  w  Manife
ście Naszym z dmą 1. Lipca 1839 ro k u ,  mieć 
chcem y, aby rubel srebrAy Rossyjski przyjęty 
by ł w  Królestw ie za jedność menniczną . li
czebną. Z godnie z pow yższem : 1) W sze l
kie rachunki w ładz R ządow ych  i miejskich, o- 
raz  wszelkie czynosci migdzy pryw atnem i, 
ma,;} być p row adzone  i zaw ierane  na ruble, 
* w yłączeniem  poprzednich pożyczek K ró le 
stwa i listów zastaw nych T o w a rz y s tw a  Kre-

-dytowego Ziemskiego. 2) W szelka gruba  
■ m oneta d a w n a ,  nie z Rossyjskietn stemplem, 
tak złota, jako i srebrna , z wyłączeniem  m o
nety noszącej zarazem napisy Rossyjskie i Pol
skie, w  miarę w p ły w u  jej do kass R ządow ych , 
przebiła być w inna  ria Rossyjską m onetę od
powiedniej wartości.  3) T oź  samo uskutecz
nionym być w in n o  i względem  monety z d a w 
kow ej,  bacząc jednakże, aby w y p ro w ad zen ie  
z obiegu następowało zw o lna  i s topniow o, 
dla zapobieżenia niedogodnościom, z niedo
statku takow ej w yniknąć mogącym. 4) P o 
dobnież bilety Banku Polskiego mają być prze
istoczone na bilety w  rublach srebrnych i z 
podwójnemi napisami, w  języku Rossyjskim 
i Polskim. 5) W ykonanie  niniejszego, w k ła 
dając na Namiestnika K rólestw a i na radę A d
ministracyjną , Rozkazujemy, aby ułożone zo
stały projekta u k a z ó w , obejmujące wszelkie 
szczegóły, tyczące się przywiedzenia  do skut
ku zmiany zarnierzonćj, tak pod w zg lędem  o- 
znaczenia te rm inu ,  od którego mają być pro 
w adzone  rachunki na ruble prze* w ła d z e  
R z ą d o w e ,  miejskie i handlu jących , j a k o - te ż  
pod w zg lędem  w e w n ę trz n y c h  pożyczek K ró 
lestw a i innych pap ie rów  k red y to w y ch ,  nie
mniej P°d w zględem  czyiśnoici zaw ieranych  
między pryw atnem i oraz  ich stósunków  pie
niężnych i nakoniec pod  w zg lędem  wszelkich



innych rozporządzeń , k tórychby w ym agały  
miejscowe okoliczności i aby następnie tako
w e  projekta pod zatw ierdzenie  Nasze przed
staw ione były. — W  Petersburgu d. 21. Stycz. 
(2. Lut.) 1841 r. M i k o ł a j ,  przez Cesarza i 
Króla. Minister Sekretarz Stanu, Ig. T u rk u ł ł .  

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Marca.

T utejsze dzienniki zajmują się dziś w y łącz 
nie angielsko amerykańskiemi zatargami. K u -  
r y e r  f r a n c u s k i  w  ten sposób się o tym  
przedmiocie w yraża :  -Z ap ew n ia ją ,  że n ow y  
P rezydent S tan ó w  Zjednoczonych wszystko 
uczyni, aby tylko pokój utrzymać. W ie rz y ,  
m y  tem u chę tn ie ;  ala w ypadki często tak 
szybko po sobie następują, źe , zanim Generał 
H arrison urząd sw ój obe jm ie ,  pokój już m o 
że być zerw any . Anglicy nie  ̂ spuszczają się 
także bynajmniej na w idok i,  że się pokój u- 
trzym ać może. Prócz sw oich  17 o k rę tó w  li
n io w y c h ,  będących na m orzu  Srodzicm nćm  
uzbrajają jeszcze czćm prędzej inne okręty 
l in iow e i fregaty, które do Halifaxu wyślą; 
zap row adzone  w  Kanadzie wojsko otrzymało 
rozkaz , aby za odebraniem wiadomości o po
tępieniu Pana Mac Leoda natychmiast w  kraj 
amerykański w kroczyło . Siła zbrojna zatem 
i namiętności stoją naprzeciw  sobie i starcie 
Się jest p raw ie  n i e u c h r o n n y m .  P r a g n i e m y  z 
całego serca, aby ob y d w a  rządy przed ro zp o 
częciem ow ej w alk i ,  która zapew ne wielki 
ro z lew  k rw i za sobą pociągnie, bez w idoku 
otrzymania najmniejszego^ wynagrodzenia, 
szczerze się zastanowiły i sumienie swoje 
nieco roztrząsły ; nie z tego przecież pow odu , 

' jak o b y  Francya zmuszona była smucić się oso- 
' b iśc ie , w idząc  Anglią uw ikłaną  w  w ojn ie  z 

Stanami Ziednoczonemi. Z stanowiska na
w e t  samolubstwa rzecz tę uw ażając,  m ogła
by w o jn a  o w a  być dla nas przedmiotem t ry 
umfu i radośc i; ale na tak nikczemne pod- 

'  szepty interessu p ryw atnego  wyższymi nam  
być należy. W ojna  S tanów  Zjednoczonych 
z Anglią p rzerw ałaby  związki handlowe, 
łączące z sobą d w a  lądy stałe, które się od 
lat 25 tak mocno rozszerzyły. Z tego stano
wiska uw ażana ta w ojna  byłaby nieszczęściem 
dla całój Europy. Wojna popiera niekiedy 
sp raw ę  cywilizac-yi. poniew aż przez nią m o 
żna się dó nieucy w ilizow anych narodów  bar
dziej zbliżyć i dobrodziejstwa im w y św ia d 
czać. Ale jakaż zasada odniesie korzyść z 
w ojny  między Anglią a Am eryką ? Dzień- 

' niki londyńskie obw ieszczają , że jest za
m iarem  rządu zachęcić n iew o ln ików  w  polu- 
dn iów yćh  państw ach do bun tu ;  Amerykanie 
z swej strony ma>ą zapew ne zamiar w e z w a ć  
do bun tu  francuzkich osadn ików , których w

Kanadzie gnębią. Jak ie  przykłady dla ucyw i
lizowanego św iata! Skoro w o jna  między temi 
d w o m a  narodam i w y b u ch n ie ,  nie będzie ona 
o zasady, żadne b o w iem  p ra w o  nie jest w  py 
taniu. Będzie to żądzą s ław y  podsycane i 
p rzez  dumę w ykszta łcone  starcie się , a zatćm 
najohydniejsze w id o w isk o ,  jakie rodzaj ludzki 
w y s taw ić  może. Nie będziemy tu śledzili, 
który^ z o bydw óch  n a ro d ó w  najwięcej nie- 
szczęść na drugi spow adzić  może Są one o- 
b y d w a  potężne i za ró w n o  rozjątrzone. An
glia aż dotąd była nieszczęśliwą w  w o jnach  
sw oich  z Stanami Zjedhoczonerai. Rząd jej 
karmi się może przy tak sprężystćm postano
w ien iu  tajemną nadzieją, że się za przeszłość 
w  św ietny zemścić potrafi sposób. T e  zaś 
w spom nienia  dodają Am erykanom  odwagi i 
ci pochlebiają sobie, że tą razą zdołają stać 
się panami ob y d w ó ch  Kanad i w ypędzić  
sw o ich  nieznośnych sąsiadów z stałego lądu. 
Takie  to  6ą łudzenia stron obydw óch . R z e 
czywistość będzie okropna , bo jeżeli w o jn a  
w y b u c h n ie ,  spadnie ona na o b y d w a  narody  
jako kara boska — kara, jaką ich nienasycona 
żądza s ław y i ich piekielna duma na nicn ści
gają. Stany Zjednoczone odpokutuią za sw o- 
ję niewdzięczność dla F rancy i,  którćj wszyst
ko , czćm dziś Są, z a w d z ię c z a j ą ;  Anglia odnie
sie k a rę  za  sw oje  p r ^ e n i e w i e r n e  wmięszanie 
do sp ra w  »v schodul Ale czyliź nie ma być 
w o ln o  ubolew ać nad tera , źe nasi Ministro
w ie  Opatrzności staranie się o pomszczenie 
nas pozostawili?

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 13 Marca.

Gazeta T i m e s  czyniła wczoraj posłowi an
gielskiemu w  K onstantynopolu , L o rdow i Pon« 
so n b y , gorzkie w y rz u ty ,  i domagała się od-: 
w ołania  dyplomatyka tego, ponieważ on mie
szając się ustawicznie do regulowania  stósun- 
k ó w  między Sułtanem i W icekrólem  pokój 
europejski na szw ank naraża, podczas kiedy 
jednak Lord Palmerston w  w ydanej dnia 2. 
Listopada r. z. nocie do gabinetu francuzkiego 
ośw iadcza, że cztery m ocarstw a do ustano
wienia  mających być M ehm edow i Alemu 
przez Sultana podanych w a ru n k ó w  wcale mie
szać się nie będą. Artykuł tern w  T i m e s ,  
zbija stanowczo rninisteryalny G l o b e ,  ośw iad
czając, źe nota o w a  takiego ustępu w cale  nie 
zaw iera ,  źe żadnego w  nićj nie ma zdania, 
z któregoby co podobnego w nioskow ać  można, 
że przeciwnie celem tej noty było li tylko odpar
cie niesłusznych i dumnych pretensyi, z którćmi 
Pan Thiers w ystęp o w ał ,  jakoby Francya mia
ła p ra w o  przepisyw ania  S u ł tanow i,  kogoby 
namiestnikim jednej prow incyi państw a ture
ckiego m ianow ać miał. S u n ,  który zwykle
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m inisteryum posiłkuje, zgadza się tę rażą z  
T im es;  L ord  Palm erston — zdaniem tćj ga
zety — nie by ł nigdy nieprzyjacielem M eh
m eda , tego dow odzi postępow anie  jego edv 
Lord Ponsonby zaw artą  przez Napiera kon- 
wencyję  tak dutnme odrzucił  a L o rd  Pa lm er
ston jednak konwencyję  tę uCzynił podstaw ę 
now ego  Stopfordskiego traktatu. P ra w d z i 
w y m  w rog iem  M ehmeda Alego jest Lord  
P onsonby , którego odw ołanie  w iec  obecnie 
nieodbicie po trzebnem  w  celu utrzymania po
koju powszechnego. Zresztą obecność Na- 
piera w  Alexandryi jest d o w o d e m , ze Porta  
M ehm edow i Aiemu nareszcie jednak odda 
spraw ied liw ość , odm ów ien ie  której dla Porty  
niemylnie zagubniejszćmby się stało , aniżeli 
dla reszty Europy.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 24. Lutego.
( D o s t iz . austr.) — Parostatkiem austryac- 

kiego L loydu „Ludovico- nadeszły tu  dnia 21. 
L. ro. wiadom ości w p ro s t  z Syryi,  podług 
k tórych Ibrahim  Basza dn. 9. b. m. ciągle je
szcze w  Gazie przebyw ał. Zapadł on na żół
taczkę i w odną  puchlinę i stan choroby jego 
do tego się stopnia pow iększył, źe się w idział 
być zmuszonym zażądać pomocy lekarskićj od 
K om m endanta  pod Jaffą stojącego na kotw icy 
okrętu  liniowego angielskiego „Benbon“ , k tó
ry  też jednego z sw ych  ch irurgów  do niego 
wysiał. D aw niej toskański, późnićj przez 
M ehm eda Alego kupiony parostatek „Hadschi 

taba1'Y wysłany  został przez M ehmeda Alego, 
aby Ib rah im a Baszę na pokład sw ój zabrał.

przybyciu tego do Damietty  już donieśliś
my.) ladomości z Syryi zgadza ą się zupeł
nie w  podaniach o okrucieństwach i zbytkach, 
jakiemi Ibrah im  Basza ostatni swój pobyt w  
Damaszku odznaczył. Kazał on wszystkie oko- 
aw eeo  w  V* z łu Pić > dla opatrzenia wojska 
stracić ka J r T , SĆ’ Przy czf .m.'wszystkich tych
p asó w , ile id i  d?r *y tSUr^ lyle Ukryd Za'  w ali  siebie koniecznie potrzebo-
7sób czc£ ? a e 8 °  k a z a ł  o n  śc i«c o k o ł °  100
zamyślały, L j cJ l" f ł  podejrzen ia , że uciec
przec iw  f i g ip c v a n o  7 ? * ™  . d °  brom
lece się popedliw o Jednego dnia tak da-
że jednego z sw oich  T ° le' Po w odow ać, - 
zabił, podczas gdy d t ^ T ™  ^  ^  * 
stracić rozkazał. P G ,ac-ht ' n? ych °PFa w c y
nach zwykle się na wszelL0 * r o Pnvcb sce'  
pustę. -  Tern w i ęk S ?  rozpasyw ał roz-
D am aszku, gdy I b U m  z  l ^ ^ s Z em 

w y SM u S m , ’ KuJd A d J ^ d  A ? ? " ' ?  "na

K ł rdó^ 1 h r u z *w  d°u ta*oź W jazd sw ó, o dp raw ił. N ow ego tego M usse-

lima z pow odu jego praw ego i rostropnego , 
postępowania  c h w a lą ;  onto  b o w ie m  zdołał 
zapobiedz nadużyciom, do jakich niektórzy 
zagorzali I urcy bardzo skłonnymi byli 
Dnia 21. Stycznia przybył także do Damaszku 
n o w y  W iełkorządzca S u łtana , Hadschi Ali 
Basza, gdzie z strony m ieszkańców świetnego 
doznał przyjęcia. Po przybyciu jego ośw ie
cono miasto przez trzy  po sobie następujące 
nocy.  ̂ W Damaszku podobnie jak w  całej

Sułtana6*20" 0 S ? * p o w ro tu  pod Par»owanie
Dnia 22. bież. mies. urodziła się Su łtanow i 

czw arta  córka , która nazwisko Xiężnicrki 
Behie o trzym ała; w eso ły  ten w ypadek  ob 
chodzono przez trzy dni wystrzałam i z  dział 
i oświetleniem  stolicy.

E g i p t .
N ajnow szy  J o u r n a l  d e  S m y r n ę  zaw iera  

w iadomości z Alexandryi z dnia 7. Lutego 
podług których M ehm ed Ali czynnie sic dali 
szemi uzbrajaniami zajmuje i szczeeólnlći 
około bateryi gorliwie p racow ać każe. Cyta- 
delle obsadzono na n o w o  arty lerzystam i, a 
g w ardya  n a ro d o w a , którą codziennie zw inąć  
m ia n o , ciągle ćwiczenia w o jsk o w e  odbyw ać  
musi. la k z e  eskadra egipska zabrała m ateryał 
sw ój na pokład i zupełnie się uzbraja. Zdaje 
się za tem , ze ,  jeżeli Porta  sw ego firmanu in
w esty tu ry  me zmieni i przy sw ych  w a ru n 
kach obstaw ać bęazie, Basza o d p ó r  stawić po
s tanow ił ,  przyczćm naturalnie na to  liczy, i i  
m ocarstw a europejskie, nie mające już obe
cnie w  tćj sp raw ie  takiego interesu, jak przy  
w ypróżnien iu  Syry i,  ściśle neutralńem i pozo- 
staną. r

st«ny Zjednoczone północnej Ameryki
Z N o w e g o -  Y o r k  u,  dnia ‘20. Lutego.

Nadeszła tu wczoraj z Bufalo w iadom ość 
o z a p a d n i ę c i u  s i ę  w o d o s p a d u  n a  N i a -  
g a r z e  w  ter, sposób: « W  niedzielę zrana o 
godzinie 9tej pokazały się p ierw sze  zjawiska 
tego w ypadku. Mieszkaniec jeden sąsiedniei 
w iosk i,  nazwiskiem A rno ld , stoiący na schn 
dach i czekający na statek spostrzeg ł,  że w y  
stająca skała, tw orząca  z s trony Kanady s L  
w n ą  jaskinię, z a rw a ła  się i w  w o d ę  w pad ła  
W  godzinę późnie, zaczęły się znaczne massy 
skały o d ry w a ć ,  a w o d a ,  daw nie j z góry sDa

Przez * noc* ni/^ ? 0ziomym Pł*.n*ła kierunL*  Przez noc nic się now ego me w ydarzyło
Nazajutrz rano  o godzinie 71 zapadł się p rzo d 
k o w y  bastyon w  bliskości kozićj w y sp y  DO- 
czem się i mne od ry w ały  bryły. C o  się je
dnak w łaśc iw ie  działo, t rudno  było  widzieć 
bo  nagły p rzyp ływ  w o d y  osłaniał wszystko!
U godzinie 81 zmBa wieża Biddle, z pograni.
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cznemi m u ra m i.  N ie  d ługo  p o tć m  p rze rż n ę ła  
się w o d a  d o łe m  i ca łą  n iem al Kozią w y s p ę  
po ch ło n ę ła .  I  ty m  sposobem  w o d a  coraz  sze
rz e j  p ły n ą c ,  nareszc ie  dosięgła szerokości je
d n e j  mili angielskiej i d o m  n a w e t  n a d b rz e ż n y  
zniszczyła. Z ludzi p rzec ież  p o d o b n o  n ikt ży
cia n ie  utracił.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  „ O r ę d o w n ik a  n a u k o w e g o  
W yszed ł N r .  12. i z a w ie ra :  „ W y c ią g  ze w s tę p u  
d o  C h o w a n n y ,  czyli sys tem u Pedagogikii p. 
B . T re n to w s k ie g o .  N o w in y  l i terack ie ; i kilka 
s łó w  o te a trze  am ato rsk im  po lsk im  w  ‘_ ° zr»a- 
n iu ,  k tó re  tu  p o w ta r z a m y  : D nia  19. M arca, 
to  jest, w  dzień  S. Józefa  g rane  by ły  na tu tę ,-  
s z y m  te a trze  w  polskim  j ę z y k u  d w ie  sztuki
T r e d r a :  „ N ik t  m n ie  nie z n a “ Y * * ™ ”  l e ;  
p s z a ,“ p r z e z  g ro n o  m ło d y c h  P o lek  r I o la k ó w ,  
n a leżących  do na jznakom itszych  familii w  na- 
szój p r o w i n c y i ,  n a  k o r z y ś ć  k s z t a ł c e n i a  
i  w s p i e r a n i a  m ł o d z i e ż y  w  s z k o ł a c h  
w i e j s k i c h  s i ę o d z n a c z a j Q c e j. ) z n a t
trzfeba, źe z a b a w a  jeszcze nigdy z lepszym  c e 
le m  p o łą c z o n ą  nie była. W  ogóle d o b rz e  o- 
d e g ra n e  te  sz tuk i ,  lu b o  do  naj lepszych  tego 
a u to ra  należą i odznacza ją  się jak w szys tk ie  
f a t " . A  p r o w a d i o n y n i  . 
w z o r o w y m  dy a lo g iem ,  zby t  są w zafozernu 
M . h « ,  .nogly  s p r a w ie
elekt .  S z tu k i N ie m c e w i c z a  np.  1 an  N o w  ina, 
n ie k tó re  D m u s z e w s k i e g o , Z ió łkowsk ie go  B o 
g u s ła w s k ie g o , lu b  te ż  t łu m a c z e n ia  M o lie ra
p r z e z  K o w a le w s k ie g o  daleko w i ę c e j  mają 
d ra m a ty c z n e g o  z a w ik ła m a ,  u d e rz a ją cy c h  y 
tuacy i i c h a r a k t e r ó w ,  a n ad e w szy s tk o  rzecz  
s ą m a ,  głębićj p o m y ś la n a ,  w z ię ta  z p r a w d z i 
w e g o  życia*).

*)  C ieszyć się n a leży , ze i skutek zupełnie od- 
towiedzial zamiarowi. Licznie zgrom adzona pu

bliczność, choć przy potrojonych zw yczajny cli Je
nach tea tra ln y ch , dow iodła, ze g o to w a je s t z a n s /e  

-w spierać chw alebne przedsięwzięcia. N iek tóre szla
chetnym  zapałem wiedzione osoby po 60 , a naw et 
i po iOO T al, za jed n e  lo żę , lub jeden  bilet sk ła 
dały. S ły ch ać , ze d ruga reprezcutacya tegoż to
w arzystw a daną będzie na Ja rm ark  w ełniany.

D nia  1. K w ie tn ia  r. b. odbędz ie  się w  S za
m o tu ła c h  w a ln e  ze b ran ie  T o w a r z y s t w a  o k o 
licy Szam otulskiej.

W  S z c z e p a n k o w i e  p o d  P o z n a 
n ie m  od  1. L ipca  r. b . w y d z ie r ż a w ia  m le c z a r 
n ią  z 60 k r ó w

D o m i n i u m  K o b y l o p o l e .

JCS?" G ościn iec  F r a ń  o w o  z p ro p in ac y ą  od  
S w -  W ojc iecha  r. b .w y d z ie r ż a w ia

D o m i n i u m  K o b y l o p o l e  
p o d  P o zn an iem .

I

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  2 0 . M arca  1 8 4 1 .
Sto N apr. kurant
pa

prC. papie
rami

goto
wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 103J 103f
P r. ang, obligacye 1830. . • . 4 100J 1004

81JObligi preiniow -handlu morsk. — 818
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3 | 101 i 1014
O bligi tymcz. Nowej M archii dt. 3i lO if 1014
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1034 —
Królewieckie dilo . . 4 — —
KLblągskie dilo . . a — —i
Gdańskie dito w T . . • . . 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 31 1014

105'Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 
W si hodnio - P r. listy zastawne .

4 101
OJ. 1015 108

Pomorskie dilo . . 34 103
Kur- i Nowomarch. dito , , 34 1034 . —
Szlaskie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kar- i N o

34 — 10-2

wej - M a r c h i i ....................... — — —
Złoto  al rn a rc o ............................. _ _ 209

— — —
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — n n
Bisconto ■ . • • . . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieśc ie

D n ia  19. 
1841.

M arca
r.

E la  rice b r z o z o w e  są do sp rzedan ia  w  P ako
s ła w iu  p o d  R a w ic z e m  po  15 g roszy  kopa.

K u p u jąc y  400 kop  dostan ie  10 ,  a kupu jący  
^000 kop  dostan ie  100 kop  w  p rzy d a tk u .  

P a k o s ła w ,  dnia 15. M arca  1841,
J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i .

P o z n a n i u . od
T a l. sgr. fen.

do
T al. *gr. fen_

P szenicy  szefel . . . . 1 118 6 1 21 _
Z yta  d t ..................................... 1 4 ---- l 6
Ję cz m ien ia  d t ........................... — 23 6 — 25
O w s a  d t ................................. _ 24 — — 25
T a ta rk i  d t .............................. 1 2 6 l 5
G ro c h u  d t ................................. 1 2 6 1 5 _
Z ie m ia k ó w  d t .......................... — 12 — — 13
S ian a  c e t n a r ........................ — 25 — _ 27 -

S lo m y k o p a  . . . . . . . 5 15 — 5 20 —

M asła  g a r n i e c ........................ 1 17 6 1 22 6
S p i ry tu s u  b e c z k a . * .  . 15] 10 — 15 15 —


